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Książki dla Polonii w Mołdawii i Rumunii

W dniach 28-31 grudnia 2012 roku z inicjatywy Samorządu Województwa Świętokrzyskiego
i Fundacji Jaśka Meli „Poza Horyzonty” oraz Stowarzyszenia Współpracy Polska – Wschód
odbyła się wyprawa „Bukowina poza horyzontem”, której celem było przekazanie książek –
darów mieszkańców Województwa Świętokrzyskiego dla środowisk polonijnych w Rumunii,
Mołdawii i Republice Naddniestrza.
Książki były zbierane od początku grudnia 2012 r. w Urzędzie Marszałkowskim
Województwa Świętokrzyskiego oraz w wybranych szkołach na terenie Kielc. Skutkiem
sprawnie przeprowadzonej zbiórki było ponad 1, 5 tony książek (darów osób prywatnych
oraz instytucji i firm), które zostały przekazane Związkowi Polaków w Rumunii mającemu
siedzibę w Suczawie – ważnym ośrodku polonijnym w Rumunii.
W Suczawie znajduje się Związek Polaków w Rumunii (organizacja skupiająca 15 lokalnych
Stowarzyszeń w całej Rumunii). W samym mieście znajduje się aż 11 z nich, jest to więc
ważny ośrodek polonijny w Rumunii. Siedzibą Związku jest Dom Polski, znajdujący się przy
ul. Ion Vodă Viteazul nr 5, wybudowany w latach 1903-1907, staraniem członków
Towarzystwa Bratniej Pomocy i Czytelni Polskiej (organizacji polonijnej powstałej w
Suczawie w 1903 roku). W domu tym znajduje się także biuro poselskie Gerwazego
Longhera, posła mniejszości polskiej w Parlamencie Rumuńskim.
Pierwsza suczawska organizacja polonijna powstała na wzór Towarzystwa Bratniej Pomocy i
Czytelni Polskiej w Czerniowcach (założonej w 1869 roku). Już w 1884 roku czerniowiecka
„Gazeta Polska” poruszyła temat założenia Towarzystwa i Czytelni w Suczawie –
miejscowości wówczas ze znaczącym skupiskiem Polaków. Ich ilość w 1890 r. wynosiła 879,
a w 20 lat później, w 1910 – 749 osób. Dopiero jednak w 1903 roku udało się projekt ten
zrealizować i przystąpiono także do budowy Domu Polskiego, według planów inż. Alojzego
Friedla.
Dzięki pomocy Katarzyny Iajgunovici (Polki zamieszkałej w Kiszyniowie), część książek trafi
do Polaków mieszkających w Mołdawii oraz Republice Nadniestrza.Tam także po 20 latach
od transformacji ustrojowej odradza się polska kultura i świadomość.
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